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Izba posłów- —  Dr- Baernreułher o drożyzn e- 
Zafarg rosyjsko amerykański.

Izba postów.
( i7 .  p osied zen ie  XXI. se sy i z d n ia  20 grudnia).

Wiedeń. (TBK.) h a  początku wczorajszego 
posiedzenia Izby posłow p r e z y d e n t  odparł 
zarzuty przeciw Izbie panów, zawarte w oue- 
gdajszem zapylaniu p. H e i I i n g e r  a.

Przystąpiono do p o r z ą d k u  d z i e ń -  
n e g o, tj. obrad nad

sprawozdaniem komisy! urzędniczej
w spravie robotników, zajętych w przedsię­
biorstwach państwowych i służby kontrakto­
wej z wyjątkiem poczty i telegrafu.

P. G a l l ,  sprawozdawca o wnioskach w 
sprawie urzędników kontraktow ych, wywodził, 
że koraisya ze względu na to, że sumy, na ten 
cel przeznaczone przez rząd, są niedoslateczue, 
sumy te dość znacznie podwyższyła. Postawio­
nej przez rząd zasady podziału płac według 
klas miejscowości nie mogła koinisya przyjąć, 
ponieważ warunki bytu w m ałych miejscowo­
ściach są o wdele trudniejsze, aniżeli w więk­
szych centrach; komisya ze względu na dro­
żyznę w ostatnich latach proponuje podwyższę 
nie płac poszczególnych kategoryi. Z kolei o- 
m awiaf referent szczegółowe zarządzenia, pro­
ponowane przez komisyę.

P o  d y s k u s y i  z a ł a t w i ó n o  n a ­
s t ę p n i e  w n i o s k i  k o m i s y i.

Sprawozdania innych komisyi
Z a ł a t w i o n o  również postawione na 

porządku obrad s p r a w o z d a n i e  k o m i ­
s y i  s o c y a l n o  - p o l i t y c z n e j  o p ra­
cy dzieci i kobiet w górnictwie, s p r a w o- 
z d a n i a  k o m i s y i  p r a w n i c z e j  w 
sprawie przedłożenia ustawy o sądownictwie 
konsularnym  i w przedmiocie traktatów  kon­
sularnych z Serbią i Bulgaryą, wreszcie o uży­
ciu nadwyżek kas sierocińskich. Załatwiono 
kilka m n i e j s z y c h  p r z e d ł o ż ę  ń, a 
w końcu w n i o s k i  k o m i s y i  d r o ż y -  
i  n i a n e j.

Przyjęto nadto rezolucyę p. h r  L a s o ­
c k i e g o ,  "wzywającą rząd, aby przy ogólnej re­
formie podatku budowlanego zastanowił się nad 
sprawą odpisania podatku domowo-klasowego 
od domów, które składają się z jednej, dwu lub 
trzech izb mieszkalnych.

leszcze spadek po p Weisskirchnerze.
P. H e i 1 i n g e r wr zapytaniu do prezy­

denta podniósł, iż komisya kontroli długu pań­

stwowego stwierdziła, że były m inister handlu  
dr. W eisskirchner, nadużywając swego stanowi­
ska zawarł interes handlow y z pewTnym ban­
kiem na szkodę państw a i wbrew ustawie. 
Mówca zapytuje, czy, aoy zapooiedz usunięciu 
lub zniszczeniu dotyczącego aktu, zażąda, a b y  
g o  n a t y c h m i a s t  p r z e d ł o ż o n o  I z b i e .

P r e z y d e n t  odpiera ataki osobiste p 
Heilingera, wypowiedziane pod adresem dr. 
W eisskirchnera i szefa sekcyi Pantera, prośbę 
zaś j). Heilingera zakomunikuje prezydentowi 
komisyi kontroli długu państwowego.

Przewodniczący z a m k n ą ł  p o s i e ­
d z e n i e ,  życząc posłom  „Wesołych Św iąt“ i 
„Nowego Roku“. O term inie następnego posie­
dzenia będą posłowie zawiadomieni pisemnie.

Kutnisy* urzędnicza.
Wiedeń. (TB K ) Na wczorąiszem posiedze­

niu komisyi urzędniczej przyjęto § 210 pragm a­
tyki w brzmieniu, proponowanem  przez spra­
wozdawcę, z dodatkiem  p. F o r s t n e r a  
(soc. dem.), postanawiającym z powodu licz­
nych wypadków, jakie wydarzały się na pocz­
cie, że przenoszenie podurzędników napowrót 
do etatu służby jest niedozwolone.

Wiedeń. (TBK.) Komisya dła spraw u- 
rzędniczycli załatw iła wczoraj p r a g m a t y ­
k ę  s ł u ż b o w ą  i p r z y j ę ł a  w n i o ­
s e k  W a b e r a ,  svedług którego ustawa ma 
wejść w życie z działaniem wstecznem od dnia 
1 stycznia 1912

Zastępca rządu szei sekcyi G a ł e c k i  
sprzeciwił się temu, powołując się na kilka­
krotne oświadczenia rządu, że vrprzód należy 
się postarać o pokrycie jak też ze względu na 
udzielony już jednorazowy dodatek.

Komisya konstytucyjna.
Wiedeń. (TBK.) Komisya konstytucyjna 

dokonała rozdziału referatów. Między innymi 
p. J a w o r s k i  otrzym ał referat o wniosku 
p. Zamorskiego co do odpowiedzialności pań­
stwa za szkody, wyrządzone przez urzędników 
w wykonywaniu władzy, a p .  D a s z y ń s k i  
referat o wniosku p. W ityka w sprawie po­
wszechnego, równego praw a wyborczego do 
Sejmu galicyjskiego.

Komisya finansowa
Wiedeń. (TBK.). W  kom isji finansowej 

przedsięwzięto wczoraj r o z d z i a ł  r e f e r a t ó w .

Na wstępie postawił p. D i a m  a n d wnio­
sek, aby przed rozdziałem referatów przeprowa­
dzić d y s k u s y ę  o g ó l n ą .

P. B u d z y n o w s k i  wniósł, aby obrady 
nad przedłożenidmi podatiro-em i o d r o c z y ć  
dc chwili, kiedy kom.syi finansowej przydzie­
lone będzie przedłożenie o podatku domowym, 
lub też, kiedy przedłożenia podatkowe załatw io­
ne będą przez komisyę podatkową.

P. L i c h t  wniósł, aby do poszcztgólnycn 
przedłożeń oprócz sprawozdawcy ustanowić 
laitże koreferentów .

Po zamknięciu dyskusyi w g ł o s o w a ­
n i u  wniosek p. Budzynowskiego u p a d ł .  — 
P. Diamand c o f n ą ł  swe żądanie prowadzenia 
dyskusyi ogólnej. P r z y j ę t o  wniosek p. Dia- 
m anda co do zaproszenia rządu na następne 
posiedzenie.

Generalnym sprawozdawcą przedłożeń po­
datkowych wybrano p. S t e i n w c n d e r  a. — 
Między innym i przydzielono następujące refe­
raty ; p A b r a h a m o  w i e ż o w i  referat o po­
datku od p iw a ; p. K o r y t o w s k i e m u  refe­
rat o podatku w ódczanym ; korreferentem  zaś 
w sprawie podatku od wódki ustanowiono p. 
D i a m a n d a.

Pc dłuższej dyskusyi postanowiono odbyć 
n a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  k o m i s y i  19. 
l u t e g o  i odbywać wówczas posiedzenia bez 
przerwy do ponownego zebrania się Izby po­
słów. Sprawozdawcy mają do czasu zebrania 
się komisyi przygotować referaty, które mają. 
być wydrukowane i rozdane członkom komi­
syi. P. A b r a h a m c w i c z  proponował w koń­
cu, aby członkom komisyi wolno było poda­
wać referentom do wiadomości ewentualne swe 
życzenia w sprawie przedłożeń, będących pnteń- 
miotem obrad.

Komisya drozyźniana.
Wied u.. (TBK.) Komisya drożyżniana o d- 

r z u c i ł a  wniosek S t e i n h a u s a  o przej­
ście do porządku nad wnioskami w sprawie 
zwyżki cen spirytusu. U c h w a l o n o  potem 
w n i o s k i  R e n n e r a  i S e h l i n g r r a .

Izba panów.
Co się dzieje z ustaw ą o podoficerach? — Dr. 
Baernreuther o drożyżnie, jej powodach i środ­
kach zaradczych — Sprawa opłat okrętowych 

nr Łabie.
Wiedflń. (TBK.), Na wczoraj szem posietłze-
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niu Izby panów, które rozpoczęło się o godzi­
nie 3-ciej popołudniu, prezydent prosił Izbę
0 upoważnienie złożenia życzeń arcyks. Fryde­
rykowi z okazyi zaręczyn jego córki

Członek Izby hr. L a t o u r  przedłożył in- 
terpelacyę, w której zapytał, z jakich przyczyn 
rząd nie przedłożył dotychczas zapowiedzianej 
u s t a w y  o p o d o f i c e r a c h  i o zabezpiecze­
niu osób wojskowych i czy nie zamierza przed­
łożyć tych ustaw w związku z nową ustaw ą 
wojskową.

Następnie załatwiono kilka ustaw  m niej­
szej wagi, poczem dr. B a e r n r e u t h e r  w 
dłuższem przemówieniu uzasadniał swój wnio­
sek, aby komisya zastanowiła się specyalnie 
nad s p r a w ą  d r o ż y z n y  i przedłożyła wnio­
ski, dążące do jej złagodzenia. Mówca wska­
zuje na niesłychany wzrost drożyzny i na nie­
odpowiedni stosunek między wzrostem ludności
1 wzrostem jej potrzeb, a z drugiej strony mię­
dzy wzrostem produkcyi metalów, znajdujących 
się w obiegu jako moneta. W skazuje na obe­
cny system celno-handlowy, który spowodował 
podwyższenie cen, tak, że kwestya drożyzny 
przyDrała cechę specyficznie ausiryacką. Nie 
należy taicże zapominać, że istnieje u ra s  nad­
mierne rozwinięcie się handlu  pośredniczącego. 
Wszystko to razem nasuwa pytanie, czy nie 
należałoby się zastanowić nad ew entualną 
z m i a n ą  s y s t e m u  h a n d l o w e g o .  Pod­
nosi, że niektóre zarządzenia adm inistracyjne 
pogarszają ten obecny system. Nie można za­
przeczyć jednak, że dzisiejszy system handlow y 
i celny dał naszemu rolnictw u i przemysłowi 
v lelkie impulsy.

Mówca om awia wzrastający bierny budżet 
handlowy. Który w porów naniu z Niemcami 
jest zastraszający. Tak samo zastraszające są 
cyfry emigracyi. Osławiony deszcz złota, który 
spada w Galicyi od emigrantów, spowodował 
ogromne rozdrobnienie gruntów i niesłychane 
podniesienie się cen ziemi, co chwilowo pe­
wnym ludziom bardzo się podoba. Trzena tu  
patrzeć w przyszłość i zapytać, co się z tą  n ad ­
m ierną podwyżką cen zrobi, która może znaj­
dzie także wyraz w obdłużeniu hipotecznein 
i jak  będzie wyglądać stosunek dochodu ao  te­
go sztucznego podniesienia się cen ziemi. — 
W skazuje wreszcie, że od r. 1999 wartość za­
robku pozostaje w tyle poza cenami środków 
żywności i powiada, że jednym  z najważniej­
szych środków usunięeia drożyzny byłoby pod­
niesienie produkcyi.

Mówca domaga się wreszcie, aby rząd 
wytrw ał przy dotychczasoweiu sprzeciwianiu 
się wprowadzeniu o p ł a t  o k r ę t o w y c h  n a  
Ł a b i e  i innych rzekach niemieckich.

W n i o s e k  d r a  B a e r n r e u t h e i a  o- 
d e s ł a n o  d o k o m i s y i  g o s p o d a r c z e j .

W  miejsce br. G a u t s c h a  w ybrano do 
dełegacyi hr. G y l l e n b a n d a ,

Następnie załatw iono kilka drobnych u- 
slaw. Następne posiedzenie dziś.

ezłonkóLU 
delcgaeyi austpyaekieh.

Desygnowanie prezesa dełegacyi, członków oraz 
przewodniczących poszczególnych komisyi.

Wiedeń. (TBK.) Na zaproszenie bar. 
F u c h s a  — jak donosi „Korresp. Austria*, 
odbyła się wczoraj narada członków dełegacyi 
austryackiej, na której imieniem wszystkich 
stronnictw  desygnowano jednogłośnie na pre­
zesa dełegacyi p. D o b e r n i g a  (niem. p. lu ­
dowa). Do komisyi desygnowano między inny­
mi : Do komisyi spraw zagranicznych dr. B i- 
l i ń s k i e g o  i G e r m a n n a ,  do wojskowej 
K o z ł o w s k i e g o  i S k a r b k a ,  do skarbowej 
K o r y  t o w s k i e g o  i S t a p i ń s k i e g o ,  do 
bośniackiej G e r m a n n a  i C e g l i ń s k i e g o ,  
do petycyjnej S t a p i ń s k i e g o .  Wreszcie za­
proponowano na przewodniczących: komisyi 
sprawr zagranicznych — br. F u c h s a ;  skarbo­
wej K o r  y t o w s li i e g  o, wojskowej — K o- 
r o s e c a ,  petycyjnej — R o l l e r a .

KTolo polskie.
Rezolucya p. Buzka w sprawie szkolnej. — Pro­
centowe zmniejszanie się liczby uczniów w szko­
łach realnych. — Kursy dla monterów central­
nego ugrzewania i w odociągów . — Więcej 
gimnazyów realnych! — Sprawy bieżące. — 
PodzięKOwanie prezesowi. — Zwołanie Sejmu i 

Koła sejmowego.
Wiedeń. (TBK.). Wczoraj popołudniu wy­

dał sekretaryat Koła polskiego dalszy ciąg ko­
m unikatu o onegdajszem posiedzeniu Koła pol­
skiego :

Po mowie min. D ł u g o s z a ,  przyjętej 
oklaskam i, zgłosił p. B u z e k  następującą rezo- 
l icyę: „Koło polsk>e wita z uznaniem zapowie 
dzianą przez m inistra Galicyi i przez krajową 
Radę szkolną akcyę celem tworzenia w szyb- 
szem tempie nowych szkół rolniczych, przemy­
słowych i handlowych i stwierdza, że 1) oprócz 
tej akcyi musi Koło polskie obstawać przy 
ścisłom wykonaniu program u zakładania no­
wych szkół średnich według umowy między 
rządem a Kołem swego czasu zawartej; 2) że 
Rada szkolna krajowa nie zdołała uspraw iedli­
wić dlaczego w roku bieżącym nie użyto przy­
zwolonych w budżecie na r. 1911 kredytów, 
względnie nie upaństwowiono-ani jednej szkoły 
średniej w Kraju; 3) iż bez zniesienia dwutypo- 
wości szkól ludowych i seminaryów nauczyciel­
skich, oraz bez gruntownej reformy instruhcyi 
dla szkół ludowycn, niższe szkolnictwo facho­
we (rolnicze, przemysłowe i handlowe) nie mo­
że korzystnie się rozwinąć. '

P. G e r m a n  zwraca uvTagę, że w oDecnej 
porze przedkłada krajowa Rada szkolna zazwy­
czaj wnioski założenia nowych szkól średnich. 
Należałoby zatem j u ż  t e r a z  objawić opinię 
Koła polskiego. Co do s z k ó ł  r e a l n y c h ,  
procent uczniów tych szkół był dawniej lepszy, 
a o d  l a t  k i l k u  s t a l e  s i ę  z m n i e j s z a .  
Na powody tego objawu należy zwrócić uwagę 
i zbadać je dokładnie.

P. Ś l i w i ń s k i  stawia wniosek, aby zwró­
cić się do Rady szkolnej krajowej z żądaniem 
natychmiastowego założenia przy szkołach 
przemysłowych we Lwowie i Krakowie k u r ­
s ó w  d l a  m o n t e r ó w  c e n t r a l n e g o  o- 
g r z e  w a n i a  i w o d o c i ą g ó w .

Na wniosek p. S k a r b k a  uchwalono 
o d b y ć  o s o b n e  p o s i e d z e n i e  c e l e m  
o m ó w i e n i a  s p r a w  s z k o l n y c h .

W  dalszym ciągu dyskusyi nad sprawami 
szkolnemi zabierali głos p p .: B u z e k ,  J a b ł o ń ­
s k i ,  S t a p i ń s k i ,  J a w o r s k i ,  A b r a h a m o ­
w i e  z, S k a r b e k ,  H a l l e r ,  G e r m a n ,  Z a  
m o r s k i ,  K ę d z i o r ,  G ł ą b i ń s k i ,  poczem 
p r z y j ę t o  r e z o l u c y ę  p. B u z k a ,  z w y ­
j ą t k i e m  d ł u g i e g o  u s t ę p u  o R a d z i e  
s z k o l n e j  k r a j o w e j .

P r z y j ę t o  t a k ż e  w n i o s e k  p.  G e r ­
m a n  a : Koło polskie uważa także za rzecz
pożądaną, aby w m iastach, gdzie istnieje tylko 
jedna szkoła średnia, przekształcono ją  na gi- 
muazyum realne i aby takie gimnazya real­
ne zakładano tam , gdzie chodzi o utworzenie 
nowej jedynej szkoły realnej.

P. S k a r b e k  porusza sprawę zwołania 
Sejmu i wyraża życzenie, aby przed rozpoczę­
ciem obrad Sejmu odbyło się posiedzenie pol­
skiego Koła sejmowego.

Zgodzono się na zapatrywanie prezesa, 
aby Koło sejmowe zebrało się na jeden dzień 
przed rozpoczęciem obrad sejmowych.

Potem obradowano nad s p r a w a m i  
b i e ż ą c e m u ,  poruszonemi przez wielu po­
słów.

Następnie p. R e y  imieniem nowo wybra­
nych posłów, po raz pierwszy zasiadających 
w Kole, a p. C z a y k o w s k i  imieniem całego 
Koła, d z i ę k u j ą  d r o w i  B i l i ń s k i e m u  
z a  t r u d y ,  poniesione w interesie Koła, a u- 
znsjąc w całej pełni jego zasługi, składają mu 
życzenia świąteczne i noworoczne.

Dr. B i l i ń s k i  dziękuje i podkreśla, że 
wszystkich łączy do wspólnej pracy j‘eden cel, 
a mianowicie dobro naszego kraju. Co mogliśmy 
uzyskać, to przy wspólnych zabiegach już w tej 
sesyi uzyskaliśmy. Mówca wyraża nadzieję, że 
po Nowym Roku Koło potrafi wywalczyć dal­
sze korzyści ku zadowoleniu społeczeństwa. —

Życzeniem „W esołych Świąt* prezes zamyka
ostatnie w tym roku posiedzenie Koła.

Niemcy czesoy a nowela kanałowa,
Wiedeń. (TBK.) Posłowie niemieccy e Czech 

obradowali wczoraj nad nowelą do ustawy ka­
nałowej. W edług wydanego kom unikatu  uchw a­
lili, że nowel? ta  jest dla niemieckich części 
Czech n i e  d o  p r z y j ę c i a  i że posłowie nie­
mieccy tylko wtedy m oguby za nią głosować, 
gdyby została zmieniona w duchu ich życzeń.

Po zajściach w Sejmie bośniackim.
Sarajewo. (TBK.) Zapowiedziane na wczo­

raj posiedzenie Sejmu bośniackiego nie odbyło 
się, ponieważ wykluczenie posłów Arnautowi- 
cza i Mehmcdowicza wywołało wśród ich zw o­
lenników wielkie wzburzenie i powstała w ąt­
pliwość, czy posiedzenie może odbyć się spo­
kojnie.

Prezydent Sejmu w porozum ieniu z rzą­
dem i przewodniczącymi klubów  wczoraj juĄ 
rozpoczął feryc świąteczne. Następne posiedze­
nie Sejmu odbędzie się 15 stycznia.

Z W  ęg i-sr .
Z SeT/iU.

Wtbór członków dełegacyi. — Uchwalenie jedno­
miesięcznego prowizoryum budżetowego. — Echa 

dymisyi szefa sztabu.
Budapeszt. (TBK ) Sejm węgierski dokonał 

wczoraj w y b o r u  c z ł o n k ó w  d e ł e g a c y i ,  
poczem u c h w a l i ł  j e d n o m i e s i ę c z n e  
p r o w i z o r y u m .

Przy końcu posiedzenia prezydent gabine­
tu hr. K h n e  n-H e d e r y a r y  odpowiedzią1, 
na interpelacyę p. Apponyi’ego w sprawie 
u s t ą p i e n i a  s z e f a  s z t a b u  g e n e r a l ­
n e g o  br. C o n r a d a  v o n H ó t z e n d o r f a .  
Minister podniósł, że nieprawdy jest, jakoby 
przyczyną ustąpienia br. Conrada była dążność 
do rozwiązania trójprzymierza, a właściwie 
trak tatu  z W łochami. Ustąpienie nastąpiło je- 
d y  n i e  z p r z y c z y n  w o j s k  o w y c n ,  Szef 
sztabu generalnego jest organem pomocniczym 
m inistra wojny, który jedynie konstytucyjnie 
jest odpowiedzialny za każdy czyn szefa sztabu 
generalnego. W prawdzie szef sztabu generalne­
go ma pewien samodzielny zakres dz ia łan ia ,, 
ale to o g r a n i c z a  s i ę  t y l k o  d o  p o l a  
o p e r a c y i  w o j e n n y c h .  (Poruszenie na 
skrajnej lewicy.) Szef sztabu generalnego n i e  
w y w i e r a  ż a d n e g o  w p ł y w u  n a  k i e ­
r u n e k  p o l i t y c z n y ,  l u b  w j a k i m  i n ­
n y m  k i e r u n k u .  W olno m u czynić m ini­
strowi w’ojny propozycye, lecz za ich przepro­
wadzenie odpowiada wyłącznie m inister wojny. 
(Żywe potaiłiwania.) P o l i t y k a  t r ó j p r z y ­
m i e r z a ,  upraw iana przez m onarchię i Sejm 
węgierski, będzie n a d a l  u t r z y m a n a ;  po­
lityka ta okazała się najlepsza rękojmią pokoju 
w Europie. tOklaski.)

Odpowiedź tę przyjęte do wiadomości.

Sprawy zagraniczne.
Wojna wMi-Mla.

Nieudała próba wylądowania wojsk włosKlch,
Konstantynopol. (TBK.). Ministerstwo woj­

ny otrzym ało wczoraj telegram, donoszący, że 
kilka okrętów włoskich wysadziło na ląd woj­
ska w miejscowcsc. Seid-Said, na zachód od 
Trypolisu, że jednak z powodu oporu Arabów 
wojska te, pozostawiwszy wielką ilość materye- 
łu  wojennego, wsiadły na okręt i odpłynęły.

„Razzie* włoskie.
Rzym. (Tel. wł.). Z Trypolisu donoszą, że 

z? noszenie broni rozstrzelano tam 40 Arabów.

Turcya a  Niemcy.
Londyn. (Tel. wł.) „Times* donosi, że tn- 

recki am basador w Berlinie wyrazi cesarzowi
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W ilhelm owi imieniem Porty podziękowanie za 
dowody przyjaźni, złozoue w obecnej tak  kry­
tycznej dla Turcyi sytuacyi. To samo pismo 
donosi, że do granicy turecko-serbskiej przybył 
osobny pociąg z m ateryałam i wojennymi, po­
chodzącymi z Niemiec.

Protest Purty przeciw akcyi wojsk rosyjskich 
w Persyi.

Konstantynopol. (Teł wł.). Porta wystoso­
w ała du m ocarstw notę, p r o t e s t u j ą c ą  
p r z e c i w k o  w k r o c z e n i u  w o j s k  r o ­
s y j s k i c h  d o  U r m i i .

Zatarg t*osyjsko* 
amet»ykański.

Nowy-York. (Tel wł.). Z W aszyngtonu do­
noszą, że rząd rosyjski polecił konsulom swoim 
w Ameryce wprowadzić pewne ułatwritn ia  przy 
podpisywaniu paszportów. Dalszych koncesyi 
Rosya czynić nie chce, powołując się na istnie­
jące traktaty , \w myśl których byłaby zmuszo­
ną w tym w ypadku poczynić takie same kon- 
cesye Niemcom i Austryi, co jednakże ze wzglę­
du na wielką ilość rewolucyonistów żydowskich, 
mieszkających w tych państw ach, byłoby dla 
Rosyi niebezpiecznem.

Tutejsze organizacye czeskie i słowackie 
wystosowały pod adresem senatu protest prze­
ciwko wypowiedzeniu trak tatu  handlowego 
z Rosyą.

Waszyngton. (TBK.). I z b a  r e p r e z e n ­
t a n t ó w  p r z y j ę ł a  w s z y s t k i e m i  g ł o s a ­
m i  p r z e c i w '  j e d n e m u  u c h w a l o n ą  
p r z e z  s e n a t  r e z o l u c y ę  w s p r a w i e  w y ­
p o w i e d z e n i a  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
z R o s y ą .

Przyjęcie umowy marok* 
ksńskiej przez frafie. Izbę 

deputowanych.
Paryż. (TBK.). I z b a  u k o ń c z y ł a  d y- 

s k u s y ę  n a d  u m o w ą  m a r o k k a ń s k ą ,  
k t ó r ą  p r z y j ę t o  393 g ł o s a m i  p r z e -  
c i w 36.

Rozbicie się konferencyi pokojowych w Chinach.
Szangaj. (TBK.). K o n f e r e n c y e  p o k o ­

j o w e  r o z b i ł y  s i ę .  W utinfang stoi na sta­
nowisku, że tylko republika jest możliwą pod­
stawą porozumienia. Zawieszenie broni pizedłu- 
ż no o tydzień.

Z zaboru i caratu.
Dowcip czarnosecińca.

Petersburg. (Tel. wł.) W iedeński korespon­
dent „Now. W rem .“ stwierdza, że Siczyńskie- 
mu ułatw ili ucieczkę Polacy, którzy nie lubili 
śp. nam . Potockiego za jego kurs russo- 
filski (!).

Z kraju.
Protest Rady miasta Stanisławowa przeciw 

wyodrębnieniu Cnełmszczyzny.
Stanisławów. (Tel. wł.). Rada m iasta Sta­

nisławowa uchw aliła na wniosek burm istrza 
dra N i m h i n a  z a p r o t e s t o w a ć  p r z e ­
c i w  o d e r w a n i u  z i e m i  c h e ł m s k i e j  
o d  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  a zarazem 
udać się z prośbą do prezesa Koła polskiego, 
aby przez poruszenie tej sprawy w delegacyach 
zniewolił rząd austryacki do interwencyi w tej 
spra wie.

Różne.
Nagrobek na skandalu.

Paryż. (Teł. wł.) Sąd udzielił wczoraj roz­
wodu m ałżeństwu Langevin. Pani Langeyin za­

trzym uje dzieci i otrzymuje z ty tu łu  alimentów 
800 franków miesięcznie.

Aresztowanie Gaussa w Paryża.
Paryż. (Tel. wł.) Aresztowanu tu taj nie­

mieckiego policyc n ia  Gaussa, który uciekł z 
Lipska, ścigany o zdraaę stanu i o szpiegostwo 
na rzecz Anglii.

Sądzą tutaj, że Francy a wyda gr> Niemcom

Olbrzymi pożar.
Zagrzeb. (TBK.; W czoraj o godz. 9 wie­

czorem wybuchł pożar w m łynię w Belowarze; 
ogień zniszczył cały zakład. Szkoda wynosi o- 
koło 2 miliony koron. Była ubezpieczona.

Trzęsienie ziemi.
Tryest. (TBK.) Aparaty sejsmograficzne w 

tutejszem obserwatoryum  astronomicznem za­
notowały trzęsienie ziemi w odległości 9.200 
kilometrów.

Z sali sądowej.
0 zamordowanie przywłaszczyciela żony.
Wczoraj rs no przedłożył trybunał 2 pytania 

odnośnie do oskarżonego Lacroix, a to 1-sze 
główne w kierunku zbrodni skrytobójczego 
m orderstwa i 2-gie ew entualne w kierunku 
zbrodni zabójstwa. O dnośni’, do Hussaka po­
stawiono przysięgłym pytanie w kierunku 
w spółudziału w zbrodni przez nam aw ianie do 
skrytobójczego m orderstwa, ew zabójstwa.

Po ustaleniu pytań, zabrał głos p rokura­
to r Vogel i w krótkiem  przemówieniu uzasa­
dnił ak t oskarżenia.

Po przemówieniu prokuratora zabrał głos 
obrońca dr. S o 1 a ń s k i.

Na początku przemówienia swego przepro­
wadził obrońca analizę duszy tego podsądnego, 
który — jak m u już francuskie znaczenie jego 
nazwiska wskazało — krzyż przez całe swe 
życie niósł. Przeprowadził następnie udatną pa- 
ralelę między osobami dram atu  Kruczyńskiego 
„ Straceńcy* — a osobami oskarżonych.

Przeważną część przemówienia obrońcy 
zajęła charakterystyka tyc i trzech osób, które 
tragiczny trójkąt małżeński tworzyły, a naj­
sympatyczniejszą między nimi zdaje się być 
śyhvetka Lacroix. Dr. Soladski przem awiał go­
dzinę, a przemówienie jego wywarło silne wra­
żenie na przysięgłych i na zebranej w sali pu­
bliczności.

Po nim zabrał głos dr. B rc m b c rg , obioń- 
ca Hussaka. Dr. Br. przem iwiał dobitnie, lecz 
krótko, gdyż nie wiele m iał do zwalczenia, bo 
rozprawa za mało zgromadziła m ateryału 
przeciw Hussakowi.

Obrońcy skończyli przemawiać o godz. 
11'45, poczem przewodniczący Lewicki wygłosi! 
resumć

Około godziny 12-tej udali się przysięgli 
na naradę, a pow’róciwszy na salę, zażądali 
od T rybunału  postawienia dodatkoweego pyta­
nia na wypadek zatwierdzenia pytania pierw­
szego. Pytanie dodatkowe m iało dotyczyć stanu 
um ysłu oskarżonego Lacroix w cnwili czynu 
i jego odpowiedzialności za ten czyn. Trybunał 
po naradzie odmówił jednak żądaniu ławy 
przysięgłych, motywując to tem, że ustawa prze­
widuje takie pytanie, ale wtedy, kiedy oskarżo­
ny czynu się nie wypiera, lecz tylko broni się 
uniesieniem lub niepoczytalnością. W  danym 
wypadku Lacroix' wypiera się czynu, a zatem 
nie można imputować m u jakiegoś uniesienia, 
czy też zaburzenia um ysłu w chwili czynu.

Przysięgli udali się więc ponownie na  na­
radę, po której ogłosił zwierzchnik ław y wer­
dykt, w którym  p r z y s i ę g l i  n a  w s z y s t k i e  
p o s t a w i o n e  i m  p y t a n i a  o d p o w i e d z i e ­
l i  12 g ł o s a m i  ni e .

W obec tego T rybunał ogłosił w y r o k  
u w a l n i a j ą c y  o s k a r ż o n e g o  L a c r o i z  
i H u s s a k a  o d  w i n y  i k a r y ,  a ponieważ 
prokurator nie zgłosił zażalenia nieważności, 
został Lacroix natychm iast wypuszczony na 
wolną stopę.

Z Rady miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie Rady m iasta Lwo­

wa rozpoczęło się jednym  z tych aktów, które 
wobec silnie zarysowanych różnic partyjnych 
wydają się nieprawdopodobne, a jednakże czę­
ściej powtarzają się one we Lwowie, niż w in ­
nych reprezenta^yach miejskich.

Oto przed porządkiem dziennym przy 
sposobności wniosku nagłego przemawiało 9 
mówców, reprezentujących wszystkie kluLy w 
łonie Rady m iasta, pozostające kiedyindziej ze 
sobą w ostrej walce, a jednak wszyscy ci m ó­
wcy popierali zgodnie wnioskodawcę.

Tajem nica staje się jasną odrazu, jeżeli 
powiemy, że chodziło o rzecz patryotyczną, o 
rzecz prawdziwie doniosłą dla polskiej nauki i 
a la  m iasta Lwowa.

Przebieg posiedzenia był następu jący :
Prezydent N e u m a n ,  zagaiwszy obrady 

o godz. 71/*, zdał przedewszystkiem sprawę ze 
swojej

interwencyi u władz z powodu aresztowania 
słuchaczów Hniwbrsytetu

przy sposobności starć z policyą po wiecu 
chełmskim. Namiestnik zapewnił go, że zarzą­
dzone będzie ścisłe śledztwo, czy policyanci 
nie przekroczyli swych obowiązków, i że w ra ­
zie stwierdzenia wiuy ich, zostaną ukarani. Na­
miestnik oświadczył, ie  w postępowanie władz 
sądowych mieszać się nie może, ale podkreślił, 
iż robi ujemne wrażenie, że młodzież akadem i­
cka wykraczając poza upraw nione manifesto­
wanie swoich przekonań, posuwa się do a ta ­
ków na władze bezpieczeństwa i na konsulaty, 
czego cierpieć nie można i co musi wywołać 
bardzo przykre Kompłikacye dla władz tu ­
tejszych.

Prezydent był nadto w dyrekcyi policyi, 
sądzie i prokuratoryi; poczynił odpowiednie 
kroki i sądzi, że jego interweneya

nie pozostała bezskuteczną.
Następnie przed porządkiem dziennym za­

brał głos r. Z a k r z e w  ś k i  i zwracając uwa­
gę, że rok bieżący jest

rokiem jubileuszowym Uniwersytetu,
postawił następującą, szeroko um otywowaną 
rezolucyę:

I. Na koszta jubileuszu Uniwersytetu do 
dyspozycyi senatu wypłaca się sumę 500C kor.

II. Celem trwałego uświetnienia 250-let- 
niego jubileuszu Uniweisytetu, gmina miasta 
Lwowa uchwala od 1. stycznia 1913 r. utwo 
rzyć w tym  Uniwersytecie na W ydziale filozo- 
łicznym zwyczajną katedrę historyi południo­
wego W schodu Europy. JęzyHem wykładowym 
ma być j ę z y k p o 1 s k i, a katedra ma być 
obsadŁona osobami n a r o d o w o ś c i  p o l ­
s k i e j .  W  zamiarze ufundowania tej katedry 
gminie m Lwowa przyświeca pamięć polskiej 
przeszłości tego starożytnego grodu na tle dzie­
jów Rzeczypospolitej Polskiej i związków tego 
m iasta politycznych, cywilizacyjnych i hand lo­
wych ze światem wschodnim.

Gmina m iasta jako fundator, spodziewa 
się po tej katedrze odnowienia badań nauKO- 
wych i historycznych w literaturze polskiej w 
zakresie źródeł arabskich, tureckich i t. p., 
oświetlających dzieje społeczeństw i ku ltu r lu­
dów, zamieszkujących wybrzeża Czarnego m o­
rza i półwysep bałkański, w związku z histo- 
ryą Polski.

III. Gdy do 1. stycznia 1913 r. Uniwersy­
tet nie wystąpi jeszcze z wnioskiem obsadzenia 
tej katedry i użycia fund. na ten ceł przeznaczo­
nych, gm ina m. Lwowa przeznaczy 5.000 ko’- 
rocznie na stypendyuro naukowe dla siły nau­
kowej wskazanej przez Uniwersytet, a uzdolnio­
nej do objęcia tej katedry. Reszta zaś pieniędzy 
użyta ma być na środki naukowe przyszłej ka­
tedry.

IV. Wzywa się prezydyum, by najrychlej 
porozumiało się z senatem Uniwersytetu, celem 
iłożenia ak tu  fundacyi tak, by uzyskał on za- 

twieidzenie rządu i z dniem 1. stycznia 1913 r. 
wszedł w życie i by w akcie fundacyjnym  z a ­
strzeżono należycie wpły w gminy na obsadzenie 
tej katedry i należyte spełnienie intencyi w 
punkcie 2 uchw ały wyrażonych.
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Zabierali potem po kolei głos

reprezentanci wszystkich klubów
i odcieni w Radzie miejskiej — wszyscy z po­
parciem postawionego w niosku.

I tak dr. D w e r n i c k i  oświadczył imie­
niem klubu „centrum ", że wolałby, ażeby ten 
wniosek był bardziej sprecyzowany pod wzglę­
dem finansowym, jednakże popiera go z całą 
szczerością i zadowoleniem.

R. dr. A s c h k e n a z c  oświadczył, żc 
ta odpowiada najgłębszym uczuciom i pragnie­
niom wszystkich kół, reprezentowanych w Ra­
dzie miejskiej. Pomiędzy Uniwersytetem a m ia­
stem istniały zawsze silne węzły, a najlepsi pro­
fesorowie Uniwersytetu byli zawsze najdzielniej­
szymi pracownikami w tej sali. Przez wniosek 
postawiony te węzły się tylko zacieśnią.

Podobnie też poparli postawiony wniosek 
r r . : R i e d 1, dr. R o s z k o w s k i ,  dr. J a n i k ,  
H o r o w i t z ,  S o u p p c r  i dr. M i k o ł a j s k i ,  
poczem rzecz całą j e d n o g ł o ś n i e  u- 
c h w a l o n o .

Jeszcze inierpelacye.
Przed porządkiem dziennym jeszcze r. 

C z a r n e c k i  poruszył w interpelacyi sprawę 
ograniczenia ruchu tramwajowego w poran­
nych godzinach pierwszego dnia świąt Bożego 
Narodzenia, a r. Z a w o j s k i  oświadczył się 
przeciw budowie 3 piętrowych kamienic przy 
zbyt wązkich ulicach, poczem po przystąpieniu 
do porządku dziennego, na podstawie referatu 
r. Boi. L e w i c k i e g o  uchwałono

zmianę regulaminu miejskiej Kasy Oszczędności 
i Zakładu zastawniczego.

Mianowicie namiestnictwo podciągnęło miejską 
Kasę Oszczędności pod kategoryę zakładów hu 
m anitarnych, a nie przemysłowych i zażądsło 
od gminy zastosowania się do odpowiednich w 
tym  wypadku przepisowi Miejskiemu Zakłado­
wi zastawniczemu będzie więc wolno przyjmo­
wać zastawy nie tylko od 2 kor do 50 kor., 
ale od 2 kor. w górę.

Nawiasem tutaj dodać wypada, że sprawa 
ta nie będzie m usiała w racać z powrotem do 
m inisterstwa, lecz że nam iestn.clw o może ją 
samo załatwić.

Kcncesya dla kinematografu.
Obszerną dyskusyę wywołała relerowana 

już po raz drugi z rzędu sprawa koncesyi dla 
wybudowanego budynku kinematograficznego 
na placu powyslawowym ; do uchw ały jednak 
znowu nie doszło, gdyż prez. N e u m a n  z po- 
wrotlu opozycyj szeregu radnych cofnął sprawę 
całą z porządku dziennego celem zbadania 
aktów'.

Z kolei na wniosek ref. E pp ltra  udzielo­
no pp. L e w' i n o m pozwolenie na v zniesie- 
sie przy ul. Wałowej 4-pięlrowej kamienicy i 
uchwalono

taksę 400 koron
za urządzenie „wykuszu", — zaś zgodnie z 
wnioskiem r. Zgórskiego, a mimo słusznych pro­
testów r. dra D w e r n i c k i e g o ,  uchwalono 
oświadczyć się pfzeciw nadaniu  koncesyi na 4 
nowe apteki v:e Lwowie.

Następnie prezydent p. N e u m a n  za­
rządził

posiedzenie tajne,
na którem przeprowadzono dyskusyę nad ku­
pnem  gruntów od ks. Lubomirskiej na  Bogda- 
nówce.

Już o godz. 9'45 prezydent otworzył

ponownie jawne posiedzenie
i w myśl referatu r. dra R o s z k o w s k i e -  
g o uchwalono zakupić owe g ruata  w obszarze 
około 69 morgów z a  k w o t ę  1,250.000 
k o r o n .

Na tern posiedzenie po godz. 10 wieczo­
rom zakończyło się.

KRONIKA
kalendarzyk:

D ziś w  czw a r tek  (21. gru d n ia): rz.-kat. T om asza  
ap. — G r.-kat. P a ta p ia  pr.

W schód  słoń ca  o g o d zin ie  7 20 rano, zachód  o go­
d z in ie  3-24 pop ołud n iu .

Prognoza na dziś:
G a l .  w s c h ó d . :  F o en m n rn o , n iem a op a d ó w , tem ­

peratura b lizk o  zera, p o łu dn .-w sch ód , m iern y  w iatr .
G a i .  z a c h . :  P rzew ażn ie  p och m u rn o , n iem a  opa­

d ów , c iep ło ta  p od n osi s ię , p jłu d n io w o -w sc lio d n i m iern y  
w ia tr , późn iej pogoda brzydka.

Repertuar teatru miejskiego
W  czw artek  „C.avalieria r u s lic a n a “ op era  w  1 a- 

k cie M aseagniego i „Pajace" op era  w  2 aktach  z prolog. 
Leoncayal la.

Repertuar Teatru Nowego:
I)z iś w e czw artek  „H ołjta" , zn ak om ita  k o in ed ya  

a n to m  „"Na Ł yczakow ie"  D om in ik a  D arow sk iego. W  piątek  
i sob otę  teatr zam k n ięty . Od. św iąt p o czą w szy  „Teatr No­
w y" łia  jeszcze  n ieo d w o ła ln ie  sied m  p rzed staw ień . W noc 
S y lw estro w ą  od b ęd zie  się  B a l  m a s k o w y ,  n a  k tórym  
artyści „Teatru Now ego" w yk on ają  w  przerw ach  tańce, 
O lbrzym i program  estra d o w y . Strój d la  p u b liczn o śc i i uko- 
sty n m o w a n ie  d ow oln e.

zakopane (L w ów , A kadem icka 24) co d zien n ie  k on ­
cert m u zy k i sa lonow ej. W stęp  w o ln y . 1592

Mianowania. P rezyd en t galic . d yrek cy i p o cz t i te le  
g ra /ów  za m ia n o w a ł p o czm istrza  F ra n ciszk a  B u czk o w sk ie­
go w  Ja n o w ie  obok  L w ow a, sta rszy m  p o cztin istrzem  w  
G rybow ie.

Z muzyki. (—n—n) P. Marko Vuskovicz 
ze Zagrzebia, zaangażowany na szereg wystę­
pów gościnnych w naszej operze, ukazał się 
onegdaj w roli Rigoletta. Jest to — poza dra­
m atam i klasycznymi W agnera — najbardziej 
może popisowa rola dla barylomsty. W ymaga 
ona doskonałego aktora i śpiewaka w jeanej 
osobie. Pierwszym jest p. Vuskovicz zawsze, 
drugim — dosyć często. Dla wyrazistości i tein 
większego efektu gry poświęca bowiem nieje­
dnokrotnie stronę wokalną, łka w śpiewie, lub 
wybucha nagłymi, tragicznymi akcentami, roz­
rywając w ten sposób melodyę. 'lego nie znosi 
piękna kantylena Ycrdiego. — Pozatem na­
cechowane było cale przedstawienie jednolicie 
m arką mierności. Najlepszą stosunkowo była 
p. Makuszowa jako Gilda, szkoda tylko, że 
niezawsze popraw na emissya głosu i brak do­
brej dykcyi psują wrażenie czystego i 
pewnego w koloraturze śpiewu. Reszla ról spo­
czywała w ręku pp. Sawickiej (Magdalena), Do­
bosza (książę), Jelińskiego (Sparafucile) i 
innych.

„Lwów w ltocy“ choć jest mało ciekawy 
w rzeczywistości, na scenie Teatru Nowego 
przedstawił się jednak bardzo interesująco. W e­
soły wodewil okazał się bardzo wdzięcznym i 
śpiewnym. Pubiieznpść bawiła się jak na far­
sie i operetce zarazem. Jest w lej bezprelensyo- 
nalncj sztuczce żywa rozmaitość : kawałek sa­
lonowej farsy w jednym  akcie, rozmach i bra- 
wrura zamarsiynowskiego poddasza w drugim, 
w następnych znowu wesołe przygody bohate­
rów w' nocnych reslatiracyach i na reducie. 
Wodewil te r  grany z powodzeniem w W ar­
szawie i w Krakowie — zlokalizowano i prze­
niesiono na grunt lwowski — zręcznie.

I aktorzy się zlokalizowali. W arto pójść i 
posłuchać, jak  Cyryl Danielewski, którego nikt 
o lwowską dykcyę nie posądzi, nauczył się na 
ten wieczór mówić najczystszym lwowskim ak­
centem i jak bawi publiczność w roli Kocioł­
ka Rzęsiste oklaski zbierali zresztą inni współ­
grający: p. Żarnowska przedewszystkiem dosko­
nała guw ernantka francuska, p. Karbowska, 
bardzo rnile i wdzięcznie — jak zawsze— śpie­
wająca kuplety; z panów : doskonały Turski i 
Rygier i wszyscy inni, jak  zawsze niezaw odni: 
Karbowski, metylko aktor, lecz i danser zna­
komity, Neromski, Tatrzański, Szkudelski i inni.

Z karczmy — plebania. W Sichowie, wsi 
należącej do dóbr m. Lwowa, miasto ufundo­
wało swego czasu kościółek. Obecnie istnieje 
zam iar oddania w formie dzierżawy za 5 koron 
rocznie istniejącej tam  karczmy na pomieszcze­
nie plebanii. Sprawę tę na sckcyi finansowej 
załatwiono pomyślnie.

Efcha macochiady. Jak donoszą z Piotrko­

wa — w' swoim czasie ks. biskup Zdzitowie- 
cki zwrócił się do prezesa sądu w Piotrkowie 
z prośbą, aby sprawę Macocha sądzono przy 
drzwiach zamkniętych. Natomiast od redakto­
rów kilku pism wpłynęły podania, w których 
domagają się, aby je  względu na zaciekawie­
nie publiczności rozważano sprawę przy drzwiach 
otwartych Prezes sądu przesłał sprawę do o- 
oeny m inistra sprawiedliwości, który uznał, że 
można sprawę rozpatrywać przy drzwiach o- 
twarlych. Akt oskarżenia wręczono już wszyst­
kim osobom, pociągniętym do odpowiedzialno­
ści. Rozprawa rozpocznie się z końcem stycznia 
lub z początkiem lutego.

Wieczór niespodzianek dla dzieci, urządzo­
ny staraniem Organizacyi bojkotu towarów' 
pruskich w niedzielę dnia 17 brn. w  Lidze po­
mocy przemysłowej wypadł nader sym paty­
cznie. Po scrdccznem przemówieniu przez go­
spodarza p. Olszewskiego — wypowiedział p. 
Krzyżanowski trzy bajki z nadzwyczajną swa­
dą i wdzięcznym hum orem . Szczególniej wypa­
dła bajka bojkotowa dobrze, pełna barw nych, 
głębszych myśli. Sekretarz Ligi p. W aldt mó­
wił o tow arach świątecznych, zarazem pokazy­
wał dzieciom śliczne zabaw ki, ozdoby na 
drzewko, cukierki, pocztówki, mydełka, — a 
wszystko krajowe.

Samobójstwo uczonego z podrażnionej dum> 
W „Zeit" oświadcza prof. M a s s a r y k ,  że 
proi. Piele z dziwnym uporem bronił autenty­
czności rękopisu królodworskiego , mimo, że 
chemiczne i naukowa badania stwierdziły jego 
podrobienie. Jeden z polemizujących z nim 
autorów podpisał się „gimnazyalista z VII kla­
sy", co dopełniło m iary rozdrażnienia pro­
fesora.

Samobójstwo urzędnika kolejowego. Z Ko­
łomyi donosi nasz korespondent: Dnia 18 hm. 
we Lwowie odebrał sobie życic urzędnik kole­
jowy z Kołomyi p. K. Przyczyną samobójstwa 
były stosunki rodzinne. Mianowicie córka de­
nata, nauczycielka w Kamionkach Małych, 
wyjechała dnia 7 grudnia do Ameryki bez wie­
dzy rodziców i swojej władz}' przełożonej. Chcąc 
odwieść córkę od tego kroku, ojciec wysłał do 
niej dłuższą depeszę do Hamburga. Odpowiedź 
nadeszła, ale zdaje się niepomyślna, bo w kilka 
godzin później zrozpaczony ojciec odebrał so­
bie życie.

Aresztowanie kierownika elektrowni.
Piszą nam z W adowic: W ielką sensacyą było
aresztowanie dnia 15 bm. kierownika elektro­
wni Zeidlera, który na szkodę Towarzystwa 
elektrycznego w W iedniu, które jest właścicie­
lem elektrowni w W adowicach, sprzeniewie­
rzył 50.000 K.

Skradziono polskich malarzy! Olo wia­
domość,którą notuje wczoraj kronika policyjna. 
W ypadek ten przedstawia się następująco: 
Róża Knopl, właścicielka trafiki przy ul. Gró­
deckiej I. 64 doniosła, że skradziono jej z „la­
dy" pudełko zawierające kilkaset „widokówek 
malarzy polskich". Kio się na „malarzy pol­
skich" /łakom ił, poszkodowana nic wiel

Zbiarli 20. grudni?  1911 : K orzen iow sk i Józef, rob o­
tn ik , 1. 1 8 ;  K udlik  Stefan , ro ln ik , 1. 6 0 ;  W ojto w icz  Jan, 
to k a r z jm , zak ład ów  e lek try czn y ch , 1. 33 ; G rom bczew ska  
Marya, żona h an d larza , i. 2 6 ;  S tau d t F ran ciszek , o g n io ­
m istrz  43 p. a r ty lery i, 1. 32 ; H rycak K atarzyna, praczk a , 
I. 28 ; K uźm u W asyl, prebend . p rzytu lisk ;, br. A lberta 1. 40.

5 szlak
tutek hygienicznych „Primus" z watą preparo­
waną „Optimus" za 10 koron wvsyła fabryka 
„Prim us", ul. Gródecka 35. 330
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